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Praworządnościa I sprawiedliwością państwa 1 narody zyja, 
bezrządem i nienawiścia — państwa l narody upadają. 


KPO ZO 


Jlajserdeczniejsze życzenia 


„iMesołe$o 


Alleluja” 


naszym 9. 5. Stenumeraltorom 
Czytelnikom i Jch rodzinom przesyła 
Wydawnictwo „Jedności“. 


Polityka i 


nieuctwo, 


klątwą naszychurzędów ibiur! 


„plag egipskich“, zagnieżdżonych w naszych 
urzędach i biurach, ło polityka i nieuctwo, 
zwłaszcza młodych dygnitarzy. 

Wzorując się na przykładach kultury va- 
chodnich państw, dążymy stale i wytrwale do 
tego, by urząd każdy spelnia] swój obowiązek 
wedlug istniejących praw, z wykluczeniem 
wszelkich uprzedzeń politycznych, czy stano- 
wych, oraz by na odpowiedzialnych stano- 
niskach byli ludzie dobrze do zawodu przygo- 
towani. Dwa te zagadnienia, które uważamy za 
główna ostoję ładu i porządku w państwie, nie 
moga w żaden sposób, nawet mimo zapowiedzi 
różnych wysoko postawionych osobisrości, do- 
czekać się zrealizowania. Padają nieraz wznio- 
słe słowa, które budza uzasadnione nadzieje, 
że bedzie lepiej, kiedy praktyka przynosi roz- 
czarowanie i przekreślenie niedawno wypowie- 
dzianych słów. 

W poczuciu pelnej odpowiedzialności w okrę- 
sie montowania gmachu państwowego, zawsze 
i wszędzie będziemy występowali przeciw te- 
mu, co uważamy za złe i dla państwa szkodliwe, 
a nie zaprzeczy nam chyba nikt uczciwie na 
sprawy patrzący, że wprowadzanie polityki 
i nieuctwa do biur i urzędów, musi być z na- 
tury rzeczy zjawiskiem nie tyle szkodliwem, 
ile wprost zabójczem. 

Podkreślamy, że warunkiem uzyskania po- 
sady nie może być nigdy przynależność partyj- 
na; jest to bowiem jeden z najbardziej demora- 
lizujacych przejawów, którego nie wolno tole- 
rować, ale musi sie go zwalczać, w interesie 
uczciwie pojętego dobra publicznego. 

Lepszym stokroć jest urzędnik, nie związa- | 
ny z partja, który wykonuje Swój urząd sumien- 
nie, aniżeli taki, który przystepuje do partji, by 
otrzymać stanowisko, po to, by Przy zmianie 8y- 
stemu, czy kierunku, zmienić swoje przekona- 
nia „dla posady", i swoich dotychczasowych 
przyjaciół uważać za wrogów, 8 wczorajszych 
nieprzyjaciół zmienić odrazu na najserdeczniej- 
szych przyjaciół. 

Czy to nie obrzydliwe i wstrętne, czy nie 


Do największych nieszczęść, o charakterze 


godne najwyższej pogardy? Czy na takich „ju- 
daszach*, zmieniających sie jak kameleony 
można polegać i budować? A jak to demora- 
lizuje, jak znieprawia dusze i charaktery, jak 
podkopuje zaufanie opinji szerokich sfer lud- 
ności, która przecież nie jest ślepą, ale ma 
„Oczy, ku patrzeniu”, a „uszy kit sluchaniu". 

System ten z rożnem napięciem praktyko- 
wany u nas od Samego zarania nowoodrodzo- 
nego państwa, musi się Spotkać z potępieniem, 
jako zly i szkodliwy, gdyż gmach państwa musi 
spocrywać na silnych podstawach etycznych, 
opartych na właściwych zasługach i rzetelnej 
pracy, a nie na przypależności partyjnej, nieraz 
bardzo problematycznej. $ 

Drugiem zagadnieniem to nieuctwo i po- 
parcie dyletantów „z domowem wykształce- 
niem" także o podkładzie politycznym, ze szko- 
da ludzi naprawdę wyszkolonych i do zawodn 
przygotowanych. Jest faktem, że ludzie wiedzy 
nie posiadają tego tupetu, którym odznaczają 
się dyletanci. Im kto jest większy dyletant, tem 
posiada więcej tupetu, który nazywa się u nas 


powszechnie „inicjatywą“, z czego słyną prze- 
ważnie królewiacy. Są niestety tacy, którzy tego 
rodzaju „inicjatywę“ uważaja za rzecz pożądana 
i pożyteczna; my jednak nie przestaniemy 
objawu tego uważać za rzecz szkodliwa, bo. wy- 
nikta” z lekkomyślności, zrodzonej na podlożu 
zgniłej kultury wschodu, nie liczącej się z że. 
lazna logiką prawa, a opartej na indywidual- 
nych zachciankach, czy samowoli, często nie- 
zgodnych z prawem. Taka „inicjatywa” nieuków, 
pardzących doświadczeniem wieków, a szuka- 
jących ciągle czegoś nowego, słala się głównem 
żródłem  ustawicznych eksperymentów, które 
nam tyje złego narobily. 

Jesteśmy pod liczebną i materjalną przewa- 
gą tych przejawów, które głównie na terenie 
b. Kongresówki maja swoje źródlo, a przeciw 
czemu nie mamy, jak dotychczas, ani dość 
odwagi, ani odpowiednich sił, by się temu prze- 
ciwstawić. A jednak w imię dobrze pojętego 
obowiązku moralnego, uczynić to musimy, bo 
zła tolerować nie wolno. Dyletantyzm, nieuctwo, 
twórcza radość inicjatywy, musi ustąpić miejsca 
rozwadze, kulturze, lachowemu przygotowaniu 
i powolnej ewolucji, opartej na naturalnym 
rozwoju kultury i postępu. Karkolomne ekspe- 
rymenty nieuków, a chocby nawet doktrynerów, 
nie mogą być u nas bez widocznej szkody tole- 
rowane. W życiu publicznem muszą się one 
skończyć, i nie moga mieć zastosowania w na- 
szem życiu państwowem, a tembardziej w na- 
szych urzędach i biurach, skąd powinien 
zniknąć wszelki dyletantyzm, nieuctwo, lekko- 
myślna inicjatywa, polityka i wszelkie związane 
z tem chorobliwe przejawy. 

Pręczej, czy później hasła nasze zwyciężą; 
im to prędzej nastapi, tem bedzie lepiej. Zajmij- 
my się tylko tym zagadnieniem szczerze i rze- 
telnie, bo w ten sposób przyspieszymy jego 
pomyślne rozwiazanie, na które tak długo 
czekamy. 
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Teleton Nr. 2383 Kraków, ul. Karmelicka L. 9. Teleton Nr. 2383 
zawiadamia, że przyjmuje i wydaje recepły na rachunek: 


Pomocy lekarskiej dla urzędników (pracow.) państw. 


Pomocy lekarskiej Policji Państwowej. 
Kasy chorych Dyrekcji koleji państwowych. 


Alale na składsie 
Tlen leczniczy we workach gumowych i cylindrach stalowych. W szystkie 


Specyfiki i środki krajowe oraz francuskie. Szwajcarskie, 
skie, węgierskie, czechosłowackie. Wody mineralne, krajowe, sztuc Zne 1 zagr. 
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Kto wskaże 
naszej Administracji abonenta, który zuprenumeruje u jpożyczenia darmo przez czas 3-ch mics'ęcy. „Fortuna“, 


nas jakikolwiek dziennik, ten otrzyma za wskazanie Krowoderska 7., Tel. 3867. 
wszeikie rodzaje (zwyjątkiem wieczorowych) poleca 


adrosu, €0 tydzień, ilustracje zagranaczne w sposób wy: | „ZM 
A. BRO GO raków, Kraków, ul. Floriańska 44, 
snena EE F firmy 


P. Hunte i Redakti R” 


kiedy rolnicy. więc i ziemianie. wyzbyli się w 
okresie inflacji wszystkich długów, że mieli sze- 
reg tłustych lat, mieli dobre dochody, odbudorali 
dwory i palace, czego im nie zazdrościmy, po- 
sprawiali sobie samochody, żyli w dostatku, mó- 
wiąc inaczej, utyli w poprzednich latach, tak, że 
dzisiaj, ješli’ muszą trochę przyciągnąć pasa, no 
i schudnąć (teraz 6chudnięcie w modzie, przypisek 
zecera), to zniosą to zapewne latwiej, aniżeli 
urzędnicy. którzy nie micli ani jednego „thistego 
roku“ i nie mają z czego chudnąć, bo nie byli 
nigdy „tłustymi". 

Ci „dobrze sytuowani"'. zdaniem p. Hunki, 
urzędnicy. chętnie zamieniliby swą. rolę z p. Hup- 
ką. Mamy jednak pie tyle- wątpliwość ile pew- 
ność, że p. Hupka nie zmieniłlby swego dwom 
na nędzną norę, gdzie mieszka przeciętny urzęd- 


B EA 
BANK SPÓŁDZIELCZY 


P. Dr. Jan Hupka, w organie konserwatyw- 
nych odszamików „Czasie“, ogłocił artykuł p. t. 
„Dodatnie strony obecnego przesilenia”, gdzie 
miedzy innemi wypowiedział następujące zdanie: 

„Wreszcie zaczyna łagodpieć niezadowolenie 
urzędników państwowych z powodu zbyt niskich po- 
borów. Nasz licho istotnie platny urzędnik państwo- 
wy, żyjący w stałym niedostatku i spoglądający do 
niedawna zazdrośnie na przemysłowców, kupców, 
działaczy wolnych zawodów, a nawet na rolników, 
jako lepiej jego zdaniem materjalnie sytuowanych, 
widzi teraz, że położenie materjalne tych wszystkich 
kół pogorszyło się gwałtownie. Że producenci i ludzie 

„wolnych zawodów walczą teraz z większym jeszcze 
jak urzędnicy niedostatkiem, że wielu z Dich bank- 
rutuje i schodzi do rzędu proletarjatu, że wszystkim 
naokol dzieje się o wiele gorzej, natomiast urzędni- 
kowi nie pogorszyło bię nic i w stosunku do zubo- 
tałego ogółu, urzędnik stoi teraz najlepiej, a to tem 
więcej, że w następstwie małego coprawda potanie- 
nia artykułów pierwszej potrzeby niedostatek urzęd- 
miczy etal się do zniesienia lżejszym". 

Wynika więc z wywodów p. Hupki, że urzęd- 
nicy w obecnem przesileniu należą. do najlepiej 
sytuowanych, że powodzi się im dobrze, podczas 
gdy „biedni obszarnicy" cierpią nędzę i skazani 
są. na niedostatek, głód. chłód i nędzę. 

Zə przechodzimy dziś poważny kryzys gospo- 
darczy, zdajemy snbie z tego sprawę doskonale. 
Że ciężar tego stanu przygniótł wszystkich, a 
więc i ziemian, to prawda i temu nikt nie neguje. 
Ale żeby z tego wyciągać wnioski tego rodzaju. 
że dziś tylko urzędnikom dobrze się wiedzie, to 
już nie nonsens, ale absurd, który muśi z naszej 
etrony spotkać się z protestem i oburzeniem. , 

Tak pisać może człowiek, który o doli urzęd- 
niczej nie ma wprost zielonego pojęcia. Gdyby 
tak np. p. Hupce przyszło z pensji.. wynoszącej 
nawet 500 zł. utrzymać siebie.1 rodzinę. zapłacić || 
mieszkanie, posłać dzieci do szkoły i pokryć naj- 
konieczniejsze. związane z życiem, wydatki, to 
zapewne odechciałoby mu się pisać tego rodzaju, 
niczam nieuzasadnione, a 

Czyżby p. Hupka, który zapewne jest dobrze 
obeznany ze stosunkami, zapomniał o tem, Że 
od U go W PEK E ad PAN ae szereg lat wiedzie się źle, podczas 


Premjer a a IE a ACE W SZOJCE. 


‘Autorami szopki ag: Hemar, Lechoń, Tuwim, 
Słonimski. 


Już w gruzach leżą nasze posady, 

Bo naród nie był z żelaza — 

Bronią mię jeszcze resztki gromady, 

'Aje w gromadzie zaraza. 

Lecz zaklinam — niech żywi nie tracą. nadziei, 
Ja były premier, wygnaniec, 

Miałem oświatę, a dziś mam z kolei 

Zamiast oświaty kaganiec. 

Odkąd zniknąłem jak sen jakiś złoty 
Umieram z żalu usycham z tęsknoty 

Za tą posadą — a szkoda, 

Bo była pekna i młoda, 

Obfita w przemówienia. nadzieją brzemienna — 
Ja ciebie dotąd widzę piękna maro senna! 
Wprowadzony powoli, chowany w ukryci! 
(Taką posadę jedną tylko miałem w życiu! 


(śpiewa, mel. „Filipina'') 


Któż to komplet w Filharmonji czyni, 
Że sala błyszczy fajn 

Tysiącem lic? 

AHuberman? Kiepura? Battistini? 
Arturek Rubinstein? 

Czy Kreisler Fritz? 

Milknie sala. potem fala braw — to ja! 


7. ogr. oóp. 
W KRAKOWIE, Florjanska I. 56. I. P. 
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nik, ani nawet uszczuplonych obecnie dochodów 
swoich nie zamieniłby na uposażenie urzędnika. 
Może p. Hupka przyjąć do wiadomości, że. który- 
kolwiek z nas gotów. jest każdej chwili zamienić 
z p. Hupka swą rolę — tylko, że p. Hupka, zbę- 
dzie zapewne tę propozycję milczeniem. 

Radzimy p. Hupce nie jątrzyć zaognionych 
ran, nie prowokować przygnębionych umysłów, 
bo w nsstępstwie obudzi to nicpotrzebniB nie- 
chęć, jesli wprost nie nicnawiść, do niepotrzeb- 
nych i niepowołanych opiekunów. 

Również musimy 'wrrazić nasz żal i ubole- 
wanie redakcji „Czasu“, która znana z taktu 
i kultury, przepuściła ustęp przez nas cytowany. 
a który obudzić musi u jednych niechęć, u innych 
niezadowolenie i oburzenie. 

Pytamy poco w tak ciężkich czasach budzić 
uśpionego upiora nienawiści stanowej, kiedy to 
ani potrzebne, ani pożyteczne — a tylko szkod- 
liwe, i to bardzo szkodliwe. Ur. 


Brawo biła Jaroszewiczowa — 

Ona ten nastrój zna, bo sama gra... 
A tych, co nie bili pilnie brawa wciąż 
Obserwował cały czas jej mąż... 


Fifi-ii-pipi-kaka — filipiko. , 
Ponad głowy opozycji niech „przenika 
Prosto do ludu, lud na tem się zna. 

Poco mu sejmu? wystarczy mu 1a 
Fifi-5li-pipi-kaka — filipina — 

Jagrym Maleszewski płakał jak dziecinąa,.. 
Sławoj się także tak wzruszył aż strach, 
„Nawet w środku musia? wyjść przed gmach. 


Kto się mógł spodziewać, że ta mowa — 

Że to ostatni mój łabędzi śpiew? 

Nagle upadł grom z jasnego Lwowa 

Prezydent westchnął „Acb“ i zmarszczy! brew — 
| Przeprośili, omówili jak ieo 

"I zrobili status Qui pro quo... 


Fifi-li-pipi-Kaka — polityka 

Ponad słowy opozycji niech przenika 

Moja maksyma się trzyma i trwa, 

Lecz opozycja to już jestem ja... 
Fifi-lili-pipi-kaka — fildarmonja 

Trochę dziś się czuję. jak ta miss Polonja — 
Chwalili. prosili: pokazuj się, mów, 

Żeby w końcu inną wybrać znów... 


ząpewaia korzystne kupno. 


Na 10-tą rocznicę 


oswobodzenia Torunia 


i zaprowadzenia polskiego sądownictwa. 


Dziś lat dziesięć właśnie mija, 
Jak Orzeł Polski rozwija 

Nad Pomorzem swoje siorzydła 
Bo niewola mu już zbrzydła, 
Dziś lat dziœięć upłynęło, 

Jak Pomotze się zbudriło 

Gdy wkroczyły połskio hulce 
Z Orłem Połskim w tmaciejówce. 
Ta ziem polska zagarnięta, 

To Pomorze, krusząc pęta 
Wieść żywota nie chce marni 
Pad akrzydła się Orla gamie. 
Pragnąc znaleźć tam ostoję 

I utrwalić wolność swoję. 

Lud odctohuął wreszcie swujsko, 
Gdy zobaczył polskie wojsko. - 


"A ci dzielni Pomorzanie 


Wzięli sobie za zadanie 
Jakoajspieszniej wymieść śmiecia 
Które dlużej, niż stulecie 

Ten kraj polski srodze gniotła. 
Zatem raźnie polską miotlą 
Precz wymietli butną zgraję, 
Co śmieciła owe kraje. 

foruń, — Pomorza stolica, — 
Dziś odświętne przybrał lica 

Bo obchodzi dziś to święto, 


-Riedy pruskie orły edjęto = — 


I poslano do Berlina! 


Ten dzień Toruń dzis wspomina! 


Wtedy Polski Orzeł Biały 

Kraj Pomorza objął cały 

W swoje władne posiadanie, 

A na nicmców ujadanie 

W ten podnioały dzianek mrośnv 


On dał pozaać przez wzrok groźny, 


Że niewoli pężly kleszcza — 

A jedliby niemcy jeszcze 
Kiedykolwiak kraj kochany 

Spróbowali skuć w kajdany, 

On powtórzyć moża rolę, 

Jak był Grunwald i Paie Pale! 

Dzisiaj polscy tam sędziowie 


Sądzą sprawy w polskiej mowie — 


I nikt nie ma o to trawki, 


„By, jak w Niemczech Jakubowski, 


Pruskioh sądów pad? ofiara, 

Bo tu mierzą taką miarą, 

Że lud święcie w wędziów wierzy, 
Bo każdemu agd wymierzy, 
Co mu słutznie 6ię należy. 
Dziś w pomorskiej taj stolicy 
Różnych działów urzędnicy, 
Jak i liczne ioh zrzeszenia 
Złołą Panem swa życzenia, 
Żekcje wznieśli sąd wysgako! 
Ja też żywiąc cześć głęboką 
Dis tej Waszej pracy $mudnej. 
Tak donioslej, a tak trudnaj, 


Pragnę przesłać Wam z Krakowa, 


Czci, uznania, akromna ałowa. — 
Górka Jan, 


Grzmi estradu — cóż za swada! — płynie ma 


Fiń-lili-pipi-kaka — filipika! 

W uszach dżwięczy słów patoka. jak muzyka! 
Racja! Sanacja! Listopad i maj! 

Radjo roznosi przemowę na kraj! 
Fih-Uli-pipi-kaka — filipika 

Ponad głowy opozycji niech przenika K 
Prosto do ludu, niech lud o tam wie: 

Tenor śpiewa swe podwójne be! 


Kiedy o Marszałku byla mowa 
Mackiewicz wołał w głos: Vive le roil ` 


Kraków, w kwietniu 1980 r. 


Z HUMORU ZAGRANICZNEGO. 

Jimson kupił sobie nowy parasol i jest w ciągłej 
I | obamie, to mu go akradną.. Gdziekolwiek go po- 
muwi, przyczepił do niego kartke: 

— Tan parasol należy do boksera, szampiana 
Vani wagi. Wraca za pięć minut... 

Pewnego dnia znalazł zamiast parasala swego 
taką kartkę: 

— Ten parasol został zabrany przez sz3mpiona 
Angliji w biegach pioszych. Nio ma zamiaru wracać. 
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y BUFET i RESTAURACJA y 


y»POD RATUSZEM“, 


poleca doborowe potrawy i napoje. 
w Specjalność: dobrze konserwowany Y 
e Okocim i wyśmienity gorący bulet. 
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| Restauracja Koiejowa I. i Il. kl. na Dworcu głównym w Krakowie 


fa grantownem odnowien) 


„warta bor przerwy, wydaje cienie potrawy. mano ze awej dobroci w cegla) Polsce przez emlą dobe. ~ 


Rafet zunny zaopatrzony stala w najróżpotodn:ejste zakąski. — Napoj? pierwstorzednej jakości. 


Ceny niskie 


s Dla stałych r. T. Gosci opust: 


= Ceny niskie 
LARZAD. 


Uzupełnienie dodatku mieszkaniowego 


za rok 1928 dla funkcjonarjuszew. 


Rozporządzaniem Rady Ministrów z 8. IU. 
1930. Dz. u. poz. 186. ogłoszonem dopiero 29. UI. 
b. r.. uzupełniono przepisy o mieszkaniach służbo- 
wych nowem postanowieniem. że komorne za mie- 
szkania służbowe. zajmowane w roku 1928 po- 
biera się w wysokości doda!ku na mieszkaniec, 
przypadającego do wypłaty w tymże roku bez 
względu na ewentualne późniejsze podwyższenie 
stawek tego dodatku. 

Z tego wynika. że podwyżka dodatku na mie- 
szkanie za rok 1928 należy się także i tym funk- 


zajmujących mieszkania służbowe. 


cjonarjuszom, którzy w roku 1928 zajmowali mie- 
szkania służbowe, oczywiścia o ile mieli prawo do 
uposażenia za miesiąc luty b. r. Ministerstwo 
Spraw Wewn. wydało już zarządzenie co do wy- 
platy tego dodatku. a niebawem zapewne i inne 
wladze centralne takie zarządzenia wydadzą. 
Gdyby ktoś z uprawnionych nie otrzymał te- 
go dodatku przy pensji majowej — należv się 
o wypłatę dodatku upomnieć u władzy asygnu- 
jącej pobory. WZ. 


Jak starać się o 100'b emeryturę ? 


Ministerstwo Skarha postanowiło stosowanie artv- 
kulu 82, ust. 2 nstawy emerytalnaj z 11-go grudnia 
1923 roku do wszystkich emerytów (także wdów i 
siarót po ních), którzy pełniąc służbę w byłych 
państw. zab. zasłużyli się dła Narodu i Państwa 
Polskiego. 

Osoby interesowana powinny przedłożyć odpowie- 
dnie prośby do Ministerstwa, któremu podlegają 
w drodze odnośnego Urzędu (np. emeryci pocztowi, 
Dyrekcji poczt, eądowi, sądowi apelacyjoemu i t. d.) 

Do mosby tej należy dołączyć dakumenty, któ- 
reby stwierdzały. że petent względnie mąż lub 
Ojciec petema, pełniąc słnżbę w b. państwia zabar- 
czem byt zawsze dobrym Polakiem I dał temu wyraz 
przez należenie do instytucji polskich, których za- 
daniem byta działalność niepodległościowa, naukowa 
tub epoleczna. 

Mmetrtucjami takiemi były przedewszystkiem jaw- 
ne i tajne organizacje. które miały w swym progra- 
mie dążenie do niepodległości i których dzialalność 
prowadzona na tereme b. państw zaborczych lub 
poza ioh. granioami, zmierzała do odzyskania niepo- 
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dleglości (np. Związck walki czynnej, Związek 
Strzelecki, Drużyny Strzeleckie) oraz wszelkie orga- 
nizacje. które rozwijając swą działalność na polu 
naukowem, oświatowem lub sapolecznem  wyrażnie 
zaznaczały swój charakter jako instytucjo Polskie, 
(tp. Towarzystwo Naukowe, Kasa iv. Miapowskiego, 
Towarzystwo Szkoly Ludowej, Polska Macierz Szkol- 
na. Towarzystwo Kultury Polskiej. Kółka Staszicow- 
skie, Towarzystwo Pomocy Ofiarom Wojny, Liga 
Kobiet, Sokół i t. d). 

Ocrywiście. że tembardzioj wezalkie inne zasługi 
dla Narodu Polskiego będą w całej pełni uwzelęd- 
niane, jak np. prześladowanie i szykany z powodu 
przynależności do Narodu Polskiego. 

Tylko dokumentami, umotywowane prośby przo- 
dłoży Władza z odpowiedniom wnioskiem Minister- 
stwu Skarbu za pośrednictwem Ministerstwa reeorto- 
wego. 

Prośby bez odpowiednich dokumentów, stwierdza. 
jących zas'ygi dla Państwa Polskiego, Ministorstwu 
Skarbu nie będą przedstawiane. 
ro m ie 


Znamienne uchwały. 


I. W Warszawie dnia 30. marca b. r. zakoń- 
czyly się dwudniowe rozprawy Walnego Zebra- 
nia gędziów i prokuratorów Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Poza sprawami ogólno-państwowego zna- 
czenia na szczególniejszą uwagę zasługuje spra- 
wa uposażenia pracowników sądownictwa; upo- 
sażenie to bowiem jest tak niskie, że ujemnie 
wpływa na dopływ świeżych sił i odbjia się nie- 
korzystnie na funkcjonowaniu sądów wobec 
ogromnego przeciążenia pracą sędziów i proku- 
ratorów. Ministerstwo Sprawiedliwości posiada 
wprawdzie oddawna dwa gotowe projekty usta- 
wy uposażeniowej, które jednakże nie mogą do- 
czekać się realizacji. Powzięta więc w sprawie 
uposażenia pracowników sądownictwa uchwała 
opiewa: 

„Mając na zględzie, że przez Władze Zrzesze- 
nia sędziów i prokuratorów poczynione zabiegi 
o poprawę bytu materjalnego nie odniosły pożą- 
danych rezultatów; że w okresie tych starań wa- 
runki materjalne egdziów i prokuratorów — sta- 
le pogarszając się — doszły do stanu prawie kata- 
strofalnego, w którym już nie poszczególnym 
jednostkom i rodzinom zagrażają w ich bytowa- 
niu, lecz godzą w interes wymiaru epaiwiedłi- 
wości w Państwie Polakiem; mając to wszystko 
na względzie, sędziowie i prokuratorzy, mimo 
awych szczerych chęci do ofiarnych wysiłków, 
nie zdołają utrzymać na odpowiednim wysokim 
poziomie wymiaru eprawiedlimości tak. jak tego 
wymaga ich poczucie odpowiedzialności i posłan- 
nietno*. 

Sprawy emerytalne nie były przedmiotem 
oRtkrd Walnego Zebrania sędziów i prokuratorów. 

II. Dnia 29 marca b. r. odbyło eię również 
« Warszawie doroczne Walne Zgromadzenie 
Warszawskiej Izby Adwokackiej. Objętą porzą- 
dkiem obrad była m. in. sprawa dotycząca wy- 
łącznie adwokatów małopolskich. Z inicjatywy 
bowiem adwokatury w Małopolsce został wnie- 
siony do Sejmu projekt ustawy O 
siediności adwokatów”. Otóż zdaniem Warszaw- 
skiej Izby Adwokackiej 


czą, a więc zmierzający do umożliwienia :«dwo- 
katom z Małopolski osiedlenia się w innych dziel- 
nicacb bez żadnych formalności, nie liczy się 


z potrzebami ani ludności, ani samej adwokatury. 
W tym względzie dane statystyczne wykazują 
nadmierny wzrost liczby adwokatów w okręgu 
Warszawskiej Izby Adwokackiej; z danych tych 
wynika również, że znaczna liczba adwokatów 
Małopolski w przeciągu ostatnich lat osiedliła 
się już w okręgu Sądu Apelacyjnego w Warsza- 
wie tak, iż nie można mówić, jak to czynią pro- 
pagatorzy wspomnianego wyżej projektu, o rze- 
komych kordonach, natomiaut z uwagi na od- 
mienne ustawodawstwo, różne warunki i stan 
liczebny adwokatury, masowe przenoszenie cię 
byłoby zjawiskiem bardzo niepożądanem. 

Wobec więc powyższego Stanu rzeczy Walne 
Zgromadzenie Warszawakiej Izby Adwokackiej 
powzięło jednomyślną uchwałę wypowiadającą 
się przeciwko projektowi Ustawy o wolnoprze- 
siedlności adwokatów. 

IM. Na uwagę zasługują jeszcze dwie uchwa- 
ły powzięte m. in. dnia 30 marca b. r. na posie- 
dzeniu Naczelnej Rady Stronnictwa Narodowego 
w Warszawie; jedna z nich dotyczy przedsię 
biorstw państwowych, druga zań wzmożenia nmi- 
chu budowlanego, a łącznie z tom, zniesienia 
ustawy o ochronie lokatorów. 

Uchwały te mówią: ! s 

a) „Bndż¢t państwowy me może pokrywać 
deficytów pvzedsiębiorstw państwowych. Pań- 
stwo winno się wyzbyć tych przedsiębiorstw, pro- 
wadzenia których nie wymagn bezpośredni inte- 
rea państwowy. Pozostałe przodaiębiorstwa nie 
mogą rozszerzać swojej dzialalności, korzystać 
z przywilejów pxlatkowych. krodytów i innych 
iw ten sposóh podkopyreć prywatnej przedsię - 
bierczości, na którą spada nadmierny ciężar po 
datkowy. Życie gospodarcze musi otrzymać gwa- 
rancje, że raz wreszcie położy się kres zapędom 


„wolnoprze- | etatystycznym'*. 


h) „W celu wzmożenia mechu budowlanego 


projekt opracowany |należy zmienić ustawodawstwo krępujące pracę. 


w tej kwestji przez sejmową podkomisję prawni-lzerwać z przopisami wyjątkowemi niczgodnemi 


i Str. 3 


z zasadami własności prywatnej, które takża oc 
przemysłu hudowlunego odstraszają kapitał. ora? 
przyznać szczególne ugi podatkowe inwestycjom 
budowlanym“. 

Sprinquald Stanistar. 
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Specjalny Zakład Szycia wypraw 
ślubnych i haftów artystycznych 
Kraków. Dłaga 27, parter front. 


III 


Szyję bielizne damską, męską, dzie- 

cięcą pościelową i stołową. Zesta- 

wia firanki kapy oraz podnosi spusz- 
czone oczka w pończochach. 


© 
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Kartoteka urzędników. 


W ostatnich dniach obiegła prasę wielce oha- 
rakterystyczna wiadomość, budząc rozliczne ko- 
mcntarze. Mianowicio b. prem. Bartel w ostatnich 
dniach swego urzędowania polecił sporządzić eta- 
tystykę urzędników państwowych, z uwzglednie- 
niem ich warminków materjalnych. Statystyka ta 
ma na celu zebranie materjału o sytuacji urzędni- 
ków, aby można zorjentować się, co czynić dla 
poprawienia ich bytu. Po zmianie rządu, nowy 
premjer oraz minister spraw wewnętrznych, pod- 
trzymali inicjatywę b. szefa pabinetu i w związku 
z tem Minist. Spraw Wewn. miało — według tych 
relacjj — zwrócić się do wszystkich urzędów 
o przygotowanie wykazów, obejmujących wszyst- 
kich urzędników w czynnej służbie. według stanu 
z dnia 1 stycznia 1930 r. Wykazy le mają być 
przedłożone Ministerstwu do 25 kwietnia b. r. 

Wiadomość ta — jak wspomnieliśmy — wy- 
wołała komentarze dość rozbieżne, powszechnem 
i jednomyślnem było jedynie zdziwienie, że do 
taj pory, po jedenastu latach państwowości, wła- 
dze cectralne dopiero przystępują do zestawienia 
statystyki urzędników. tak, jak pdyby liczba ich 
i warunki uposażenia były nieznane. Czyż szłoby 
w danym razie o ułożenie — zamiast podwyżki 
płac — jeszcze jednej statystyki nędzy urzęd- 
niczej? 

Czy trzeba dopiero specjalnej ankiety bv, 
wziąwszy do ręki pierwszą lepszą miesięczną li- 
stę płatniczą. przekonać się, że jest. ona wymow: 
niejezą od wszelkich relacyj ankietowych, Jeżeli 
bowiem około 300.000 pracowników państwo- 
wych, stanowiących 57 procent ogółu funkcjo- 
narjuszy, pełniących służbę państwową, zarabia 


UNIA UTRATA ALA MUNCH OPLA HETERO NE ARAON 


REKAWICZKI "x" 
2. 5.50. L NACRT Kraków, Straszewskiego I. 


Wykonaje: Endel, mereszkę. 
plisowanie, hafty cęcene, ma- 
szynowe, biale, kolorowe, apli- 
kacje, odbijanie wzorów. — 
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140—260 złotych miesięcznie, gdy nawet Główny 
Urząd Statystyczny w listopadzie 1929 r. ustalił 
minimalną płacę dla Średniej rodziny robotniczej 
okrągło na 10 złotych dziennie — to wynika ? te- 
go jasno, że więcej, niż połowa pracowników pań- 
stwowych nie otrzymuje nawet minimalnego 
uposażenia, urzędowo uznanego za niezbędne dla 
przeżycia. 

Pracownicy wyższych kategoryj od X. do VI. 
mają się nie o wiele lepiej. 

Trudno jest mieć nawet coś przeciw urządza- 
niu takiej kartoteki statystycznej. Owszem, jeżeli 
jeszcze jest ktoś wśród miarodajnych sfer, kto 
ma może pewne wątpliwości, co do faktycznego 
stanu materjalnego rzesz urzędniczych. niech te 
wątnliwości rozwieje definitywnie. 

Nie ulega jednakże najmniejszej wą!pliwości. 
że żadną statystyką nie dadzą się objąć moralne 
krzywdy i poniżenia, na jakie funkcjonarjusze 
państwowi niejednokrotnie bywają narażani pod 
pozorem niewłaściwie pojętego i stosowanego 
„dobra służby* i „interesów publicznych”, Jak 
obszerną jest historja tej strony żyeia O A 
go, wielokrotnie miellémy eposobność łamach 
i.Jedności" wykazywać. Jak to dla „dobra ałuż- 
by“ przerzuca się urzędnika z jednego kąta 
w drngi kąt Rzeczypospolitej, jak względami 
służbowemi ogranicza się prawa nrzędnika „da 
pełnego, nieprzerywanego urlopu corocznepa, jak 
interesem służby uzasadnia się jaskrawe narusze- 
nie siedmiopodzinnego dnia pracy, przez zmusza- 
nie go do bezplatnego przesiadywania w biurze 
całemi godzinami poza okwescm urzędowania. 


Btr. 4 
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Czyż nie należałoby projektowanej kartoteki 
uzupełnić jeszcze opisem lokali biurowych, 
w których przeważnie większą część dnia spędza 
urzędnik w zaduchłu, kurzu, przy fatalnem świe- 
tle, tworząc w tych warunkach ze swych pluc 
doskonałe podłoże dla gruźlicy? 


„JEDNOGE 
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Jeżeli już ma być ankieta — niechże będzie 
wyczerpującą, i co najważniejsze — skuteczną! 
Bo idzie tu o losy i byt pół miljona rodzin urzęd* 
niczych, a więc grupę społeczeństwa, której stałe 
lekceważenie przez rząd, nie może być bez szkody 
dla Państwa. 


pracujmy krócej a Iepicj! 


Jeszcze o skróceniu 


Dotyczący tej kwestji artykuł w poprzednim 
numerze „Jedności“ wprowadza pewnego rodzaju 
rewelację w dziedzinie spraw zawadowych urzęd- 
niczvch, którą warto podać dalszej dyskusji. 

Że jest rzeczą. konieczną skrócić pracę urzędo- 
wą na godzin sześć, nie może to ulegać wątpli- 
wości. Siedem godzin nieprzerwanej pracy nad 
biurkiem — niema chyba na świecie hygjeniaty, 
lekarza czy (izjologa, któryby nie potwierdził 
zdania, że umysł ludzki przy zupełnym prawie 
bezruchu ciała nie jest w stanie tak długo. dzień 
w dzień przez cale lata prącować. Cóż z tego; 
że przez długotrwały, forsowny trening oswoili- 
śmy się już w pewnym stopniu z tym trybem ży- 
cia! Nie wiemy, kiedy i jak odbije się on ujemnie 
na naszem zdrowiu i może nie czujemy, jak już 
teraz odbija się na jakości naszej pracy! Zresztą 
najlepiej „wytrenowany' urzędnik z nadejściem 
ostatnich godzin pracy czuje subjektywnie coraz 
większe znużenie i coraz łorsowniejszy musi czy- 
nić wysiłek, by je pokonać. Takich eksperymen- 
tów na wlasnym organiźmie czynić dzień w dzień 
nie można. Nawet stalowa maszyna się psuje. 

To też piszemy się obydwoma rękami na to, 
łe czas pracy urzędowej powinien być skrócony 
z godzin siedmiu na sześć. Powinno się to stać 
jednym z zasadniczych postulatów klasy urzęd- 
niczej, jak 8-godzinny dzień pracy dla robotni- 
ków (który, mówiąc nawiasem, jest faktycznie 
i legalnie skrócony do godzin 7 przez dozwolony 
wypoczynek). Sprawność urzędów z pewnością 


godzin urzędowych. 


przez to nie osłabnie, skoro przed wojną przy 
5-zodzinnej pracy urzędy funkcjonowały, bodaj 
że nie gorzej, jak dziś. 

Lecz wydaje się nam zupelnie bczsensownem 
lansowanie tego rodzaju pomysłów, że w braku 
pieniędzy na polepszenie bytu, powinna nam być 
darowana 1 godzina w celu umożliwienia doro- 
bienia sobie przez .„popołudniówkę". 

Kto się w dzisiejszych, bezrobotnych czasach 
wyrywa z takim projektem, jest conajmniej na- 
iwnym. Jakże bowiem wierzyć w to. że w cza- 
sach, gdy dzisiątki tysięcy ludzi zupełnie bezro 
botnych kołata napróżno do rozmaitych instytu- 
cyj, błagając o najskromniejszą choćby pracę, 
jakaś znaczniejsza liczba urzędników, nie mówiąc 
już o ogóle, znajdzie ową możność uboczniego 2a- 
robkowania! Jest to tylko tworzenie fikcji, szkod- 
liwej i niebezpiecznej, bo sklonni zawsze do nie- 
szczerego postępowania „panowie z wysokiego 
miejsca" (jak mówi autor napomnianego arty: 
kulu) mogą zastanawiać się przed postulatami 
polepszenia bytu wymówką: „darowaliśmy wam 
1 godzinę, abyście sobie zarabiali ubocznie, a wy 
chcecie podwyżki!" 

Kombinacje tego rodzaju lepiej tedy zaliczyć 
do teoretycznych“ pomysłów, które mogą znaleść 
urzeczywistnienie chyba w jakimś bajkowym kra- 
ju. gdzie istnieje conajmniej tyle wolnych posad 
popoludniowych, ilu jest urzędników. Szukać 
tego kraju by trzeba jednak chyba na... nowo 
odkrytej planecie. a. 


Memorjał emerytów w Bielsku 
do p. Prezydenta Rzplitej. 


Koło w Bielsku, .Związku Emeryt. 2 
Pańetw., Samorządowych, Komunalnych | Wojs 
w Katowicach", zalożone w dniu 4 sierpnia 1029 r., od- 
było dnia 23 lutego b. r. Walne Zgromadzenie pod prze- 
wodnictwem prezesa p. Millera. 

Po złożeniu sprawozdania i udzieleniu abeolutorjum, | 
uchnalono wysłanie tolcgramu do F. Prezydenta Rz. P, 


następującej treści: 
Bicłsko. 28 lutego 1990. 


Do Pana Prczydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
IGNACEGO MOŚCICKIEGO 
Warszawa. 
Zebrani na dzisicjszem Walnem Zgromadzeniu Człon- 
kowie Związku emerytowanych  UreęRiików państwu- 
wych, samorządowych. komunalnych i wojskowych. oraz 
wdów | sicrót po tychże — Koła miejscowego Bielsko, 
wyrażając Panu Prezydentowi w najgiąbazej czci 
|.siarząc w Jego sprawiedliwość, araz pomyślne zała- 
twienie ich nędzy i bólów. blagają Pana Prezydenta 
o wpłvnięcie na odnaśne czynniki o pomyślne zalatwia ; 
nie pcmawionych wniosków. 
1. Zrównanie poborów emerytowanych pracowników 
niektórych kategoryj tak państwowych pod względem 
dodatków kresowych z emerytowanymi urzędnikami 8a- 


(i allo 2. Przyznanie dodatku ekonomicznego dla dzieci, jak 
nwych ,Urzędnikom czynnym, aby nie ginęły z glodu i nędzy. 


Y. Zrównanie emerytów byłych państw zaborczych 
z emerytami polskimi. 

Przyznanśe opieki lekarskie} rodzinie cmcryta ja- 
kie przysługuja zwykłomu robotnikowi, który ją otrzy- 
muje nawet po jodnodniowem wstąpieniu do Jakicjkol- 
wiek pracy a temxamcm nalcżeniu 1 do kasy Chorych, 
podczas gdy tymczasem biedny emeryt lub wdowa musi 
2 żalem i największym smutkiem przypatrywać się nie- 
raz na powolną ómierć swej żony lub dzieci jedynie dla- 
tego, ż6 nie jest w możności opłacić koszta |ckarza 
i apteki. 

b. Przyznanie do zwrotu opłat szkolnych jak praco- 
wnikom czynpym, aby móc wychować swe dzicci nie 
na ulicy, locz na przyszlych dobrych obywateli. naszej 
Najlaśnicjazej Rzeczypospolitej Polskiej. 

QGtęhoko wierząc w pomoc Pana Prezydenta. wno 
eimy okrzyki: „Niech żyje Polska i Jej Prozydent Pan 
lgnacy Mościcki“? 

Za Walne Zebrar.ie 
Sekretarz: Hett. Przewodniczący: Mūller. 


Nowej tej placówce życzymy pomyślacgo rozwoju 
| owocnej pracy. SI. 


mórządowymi i komunatnymi. 


mili. 


Co to jest: „Upa*? 


Jak wiadomo, żyjemy w epoce .skrótów". 
Pomimo; że i dawniej istniały nazwy. złożone 
z wielu wyrazów, jakoś ludzie obchodzili się bez 
skrótów, utworzonych z pierwszych liter nazwy. 
Dziś co innego. Świat wprost lubuje się takimi 
nowotworami, jak „Paticzna”, „Pekalape”, „Pim“, 
Bebewur i in. j 

To co u nas się dzieje jest jednak niczem 
wobec orgji skrótów, panujących w Bolszewji. — 
Tam jest to poprostu obłąkańcza perwersja, która 
musi wzburzyć krew każdemu człowiekowi o 
zdrowym umyśle, gdy nic innego nie atyszy, jak 


owe: „Wcik*, „Cik“, „lapołkom”,. „Narkomin- 
djel‘ i niągliczone inne podobne kretynizmy, wy- 
rosłle na Yapowietrzonem, bolszewickiem bagnie. 


Lecz i cywilizowany zachód ma ewe „Ym- 
cie“ i „Fidaki'. Jedynie Niemcy są stosunkowo 
najwięcej zabezpieczone przeciw temu sui gene- 
ris barbarzyństwu, lecz tylko dzięki właściwości 
swego języka. który z przedziwną łatwością two- 
rzy z wielu wyrazów jeden. jak np. „Ergdnzugs: 
bezirgskomando', — Ileżby zać wyrazów zajął 
w polskim języku taki jednowyrazowy tytuł, jak: 
„Ministerialfachrechnungsdepartamentslelterssiell- 


vertreter(" Skromny urzędniczyna, obdarzony tak 
długim tytułem, nieraz z pewnością wnosił do swej 
władzy podania, brzmiące „der erzgebens geler- 
tigte ersucht um Verkürzung des Titele und um 
Vermehrung des Gehaltes". 

Przejdźmy jednak 2 tej poważnej rozprawy 
do właściwej części anegdotycznej. Oto, eo a pro- 
pos skrótów przytrafiło się jednemu z moich ko- 
legów: 

Był to znany oryginal. stary kawaler, trochę 
odludek, straszny sknera, choć miał się całkiem 
przyzwoicie. Jego prawdziwą manją było wyszu- 
kiwanie możności nabywania wszyetkiego po ce- 
nach „ulgowych. Kpiono z niego niemiłosiernie 
i pewnego dnia uknuto taki spisek. Dwaj inni 
rozmawiali przy nim, umyślnie, głośno w biurze 
o tem, ź6 znana w mieście restauarcja „Pod Wi- 
delcem* wprowadziła na zasadzie układu z orga- 
nizacjami urzędniczemi dla urzędników obiady, 
zniżone o 30%. 

Nasz bohater zainteresował 
sprawą. 

— Dobrze. ale czy trzeba się tam legitymo- 
wać? — zapytał po chwili. 


się mocno tĄ 


— Zbyteczne — odpowiedziano mu. = Wy- 


starczy powiedzieć kelnerowi jedno umówione 
słowo „Upa“ (skrót: „urzędnik państwowy”*'). 

Na drugi dzień, w porze obiadowej, zjawia slę 
„Pod Widelcem"* nasz przyjaciel. Wchodzi skrom- 
niutko, elada przy małym stoliku, kładzie płaszcz 
i swój komiczny, przedpotopowy kapelusik ną 
krześle obok. Nadchodzi kelner: 

— Szanowny pan pozwoli obiadek? 

Gość przeciera spocone okulary i wymawia 
cicho tylko jedno słowo: „Upa!“ 
Kelner nadstawił uszu, > 

— Zupa — doskonale. Ale jaką zupkę pan 
dobrodziej każe? Barszczyk czy rosół? 

Gość patrzy na kelnera wyblakłemi oczami 
I powtarza głośniej: „Upal“ 

Kelner, myśląc, że ma do czynienia z ceudzo- 
ziemcem, pyta po niemicoku. Znowu słyszy owe 
tajemnicze „„JUpa'. Rusza wiec ramionami, odcho- 
dzi i po chwili wraca z płatniczym. Obaj wezel- 
kimi możliwymi sposobami starają się wejść w po- 
rozumienie z oryginalnym gościem, który jakby 
się zawziął, powtarzając wciąż swe tajemnicze 
„Upa!“ 

Nadszedł nawet właściciel restauracji, a za- 
clekawieni goście utworzyli galerję. Ktoś czyn 
uwagę: 

i — Ten pan nie umie wymawiać pewnych 
iter. 

— Ale jakiej litery? — zapytuje ktoś dru- 
gi. — Są bowiem dwie ewentualności... 

— Tylko bez takich dowcipów! — zauważa 
szorstko jakiś oficer. w którego towarzystwie 
znajdowała się również mocno zaciekawione 
dama. 

Wreszcie gość zirytowany wstaje raptownie, 
zarzuca na siebie płaszcz, nakłada kapelusik ! 
wśród zgryźliwych uwag galerji opuszcza lokal. 

Zdarzenie to dzięki złościwym językom nabrało 
dziwnogo rozgłosu, a nikomu przedtem nieznany 
człeczyna został poprostu sławą. Gdy idzie przez 
ulicę, przechodnie trącają się łokciami i mówią: 
„patrz, idzie Upa". 

„ „Upa“ stało się poniekąd symbolem mizeroty. 
i niedorajdatwa. Jest to jeden z najbardziej uda- 
nych skrótów Lieżącej doby. a. 


E Ää E e me == o o 
Parcele budewlane 


w Mikuszowicach obok Białej - Bielaka po cesia 
4 2 — za 1 m* na dogodnych warunkach splaty 
, sprzedaje: 
BANK LUDOWY W BIAŁEJ KOŁO BIELSKA, 
ulica 1i-go Listopada L. 22, 


Co pisze prasa 
o naszych sprawach? 


Znamienne enuncjacje, — Są tacy co zazdroszczą 
urzędnikom. 


, Zaczynają się pojawiać w prasie codziennej 
iw inny sposób bardzo znamienne publiczne 
enuncjacje, stwierdzające brak kandydatów do 
służby państwowej. Oto, co komunikuje „ABC* 
(Nr. 89) o obradach Zrzeszenia sędziów i proku- 
ratorów, które odbyło się w Warszawie z końcem 
n. m.: „W specjalnej rezolucji stwierdzono, iż 
wszelkie kroki dotychczasowe, mające na celu 
poprawę bytu, nie odniosły skutku, owszem, 
w okresie tych starań warunki cię stale pogar- 
szają i doszło już do stanu katastrofalnego, ła 
stan ten w posób bardzo ujemny wpływa na osa- 
bowy sklad sądownictwa, gdyż napływ bwieżych 
sił zanikł zupelnie, a najlepsi prawnicy odpły- 
wają.* „Sędziowie i prokuratorzy (brzmi dosło- 
wnie owa rezolucja) mimo swych szczególnych 
chęci i ofiarnych wysiłków nie zdołają utrzymać 
na odpowiednim poziomie wymiaru Sprawiedli- 
wości tak, jak tego wymaga ich poczucie odpo- 
wiedzialności i posłannictwa*. 

Niedawno pisał też I. K. C. (Nr. 84) „z począ- 
tkiem b. m. Ministerstwo Oświecenia ogłosiło 
konkurs na 228 posad w szkolnictwie średniem 
i do grudia posad tych niemożna było obsadzić. 
Zwrócono się więc do T. N. S. W. aby dopomogło 
zwerbować potrzebne sily“. po 

Czytaliśmy także niedawno komunikaty ofl- 
cjalne, zachęcające do wstąpienia do slużby 
w administracji i w skarbowości. Rzecz znamien- 
na, że w tak katastrofalnie bezrobotnych czasach 
władze muszą uciekać się aż do zachęcających 
ofert w prasie lub do pomocy ze strony organi- 
zacyj zawodowych. 

Mimo wszystko, 63 jednak tacy, którzy urzędni- 
kom poprostu zazdroszczą. Oto, co pisze w „Cza- 
sie“ (Nr. 82) b. poseł dr. Hupka, znany ze swych, 
jak na spokojny ton „Czasu“, niezwykle rady- 
kalnych wystąpień przeciw etatyzmowi i biuro- 
kratyzmowi, w artykule, zatytulowanym  „Do- 


—. 


Nr. 8. 


datnie strony obecnego przesilenia": „Nasz, licho | 


istotnie płatny, żyjący w stałym niedostatku I 
spoglądający do niedawna zazdrośnie na przemy- 
słowców, kupców. a nawet na rolników, urzędnik, 
widzi teraz że... wyszystkim naokoło dzieje Się 
o wiele gorzej, natomiast urzędnikowi nie pogorT: 
szyło się nie i w stosunku do zubożałego ogólu 
stoi teraz najlepiej, (!) a to tem więcej... że arty- 
kułr potrzeby potaniały!" 

Najciekawszem zaś w tem, opartem na ..teorji 
względności" rozumowaniu p. H. jeat to, że owe, 
rzekomo podniesienie się materjalne stanu urzęd- 
niczego. dokonane przez obniżenie ogólnego po- 
ziomu, uważa za... dodatnią stronę przesilenia! 
W ten sam sposób może przemawiać kucharka do 
kury, którą przed chwilą zarżnęła i oskubała 
z pierza: ..abrś nie zazdrościła swym towarzysz- 
kom. to je zaraz także oskubię". 

Cieszmy się więc z tego. że jesteśmy... dzia- 
dami wśród dziadów. a. 
a 


Z ruchu organizacuinmego. 


Doroczne 
Walne Zgromadzenie 


Zwięzku Zrzeszeń Pracowników Publicznych 
Województwa Krakowskiego. 


odbędzie się w myśl $ 20, 21. į 22 statulu, 
dnia 4 maja 1930 r. o godzinie 10.30. a w radzie 
braku przepisanego $ 22 statutu kompletu. o go- 
dzinie 11 przed południem w Sali Towarzystwa 
Technicznego przy ul. Straszewskiego 1. 28, II. p., 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie. 

2) Sprawozdanie 7 czynności Zarządu. 

5) Sprawozdanie kasowe. 

4) Wniosek Komisji Rewizyjnej- 

5) Wybór Prezesa.  — . 

6) Wrbór Komisji rewizyjnej 1 

nago, > 
7) Zatwierdzenie Członków Zarządu i ich Za- 
stępców. > 

£) Wnioski i interpelacje. | 

Każde Stowarzyszenie, wchodzące w sklad 
Związku Zrzeszeń. wysrła tylu delegatów, ilu 
członków liczy dany Wydział, zaopatrzonych 
w pełnomocnictwa. 

Za Zarząd: 

Sekretarz: Salabura. Preze:: Czapliński. 


——000——— 


Walny Zjazd 


Czianków Stałej Delegacji w Tarnopolu. 


Wydział Wojewódzkiego Związku Stałych Delegacyj 
Pracowników Państwowych w Tarnopolu zawiadamia ni- 
niejszem, że doroczny Zjazd Delegatów z poszczegól- 
nych powiatów naszego Województwa. oraz Walne Zgro- 
madzenie Członków odbędzie się w Tarnopolu dnia 13 
b. m.. t. j. w niedzielą o godzinie 4-tej. w «ali konferen- 
cyjocj Pryw. Semin. naucz. żeósk. (Pasaż Adlera), z na- 
«tegującrm porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie przez Preresa. F 

2) Oderytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia i sprawozdanie z całorocznej czynności Wy- 
dzialu przez Sekretarza. 

3) położenie urzędników w dobie 
p 


Sądu polubow- 


obecnej przedsiawi 


4) Wvbor Prezydjum i komisji szkontrującej. 
3) Światła i cienie na arenie życia urzędniczego w o- 
atatnieh latach przedztawi wiceprczes Dr. K. Wyso- 
czańcki. . a e ss . a 

6) Sprawozdanie sharbaika i komisi: ezkontrujacej 
e rachunków Wojew. Związku za rok ub. 
7) Wnioski czlonków. 
e) Zamknięcie Zjazdu. 

23 Wydzial: 
Zygmuat Turecki, przewodniczący. 


dn | 
Walne Zgromadzenie 


Potekiego Związku Emerytów, Rencistów, Wdów 
i Sierót w Jaśle. 


Dnia 23 marca b. r. urządziło jasielskie Rolo „Pol- 
skiego Związku emerytów, rencistów. wdów j sierót ko- 
lejowych w Krakowie" doroczno Walne Zgromadzenie, 
na którem delegat Głównego Zarządu z Krakowa inż 
Stekel w dłuższam przemowienru przedatławił czynność 
tago Zarządu w ub. roku. , g 

Przedrtawiwszy korzyści 1!  iedomagania nowych 
przepisów emerylalnych dla pracowników P. K. P., za- 
onaozrł. 20 cajwiększą zdobyczą IEst zrównanie emery- 
tów b. państw zaborczych z polskimi, przyczem niektó- 
rych qrzezerezowano do wJżsŁYch grup uposaieno- 
wych. — Za wielką zdobycz mółna uważać wypłatę 
rent, które przemianowano 0a „olszkodowanie" waku- 
tok czego umożliwiono wypłatę tichze obok emerstarr. 

Natomisat wielką krzywdę wyrzadzono żonatym eme 
rytom polskim, którym ukrócopo nabyte prawa do po- 
boru dodatku mieżkaniozep w wymiarze dla żona- 
tych, ale krzywdę tę Min. Rom. 23 Czas od 1 września 
1979 do 31 sierpnia 1030 r. częściowo wyrównalo, przy- 
znając fonatrm polskim emerstom jednorazowy zasilek 
wyrównawczy w wysokości straconych poborów. 

Co się tyczy zrównaaia państw. | wojsk, emerytow 
b. państw zabor, to nowela odnośna zvetała w komisji 
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„JEDNOŚĆ: 


Laopatrzenie b. ZAW 


i urzędników 
„ Od Związku byłych zawodowych oficerów, ofice- 
tów i urzodników wojskowych w Slanisjawowie otrzy- 
maliśmy następujące pismo: 

Na wniesioną interpelację w Sejmie dnia 5 grudnia 
1929 r. przez posła Hellera i tow. i na nasze przedłożone 
memorjały Władzom centralnym w sprawie zaopatrzenia 
b. zaw, olicerów, podoficerów j urzędników wojskowych, 
Ministerstwo Skarbu udzielilo następującego wyjaśnienia: 

„Ministerstwo Skarbu. Warszawa, diia 13 utega 

1930 r. Nr. D. 3. 1490/5/30. Wiedeńska konwencja 

Emervtalna Na pismo z dnia 11 grudnia 1929 r. 

L. 542 i w odpowiedzi na Interpclację Sejmową z dnia 

5 prudnia 1929 r. Posła Hellera i tow. w sprawie 

uchwały Sejmu z dnia 20 marca 1929 r. dotvczącej 

Konwencji Wiedeńskiej z dnia 30 lipca 1998 r, w spra- 

wie zaopatrzenia emerytalnego bylvch wojskowych 

i funkcjonarjuszów państwowych austrjackich. mam 

zaszczyt Oznajmić. co następuje: Konwencja Wiedeń- 

ska z dnia 30 lipca 1923 r, w Sprawach emerytalnych 
odnosi się jedynie do tych fuokcjonarjuszów państwo. 
wych i zawodowych wojskowych b. pańatwa austrjar- 
kiego, którzy nie zostali przyjęci do slużby państwo- 
wej polskiej, a którzy nie należa do osób: 1) które 
odmówiły slużby lub nie złożrłv deklaracji lojalności 
(przysięgi). zażądanej od nich urzędowo, ©) które 
porzuciły slużbę, 3) które z wlasnej winy pie zasto: 
sowaly się do wezwania, czy to ogólnego, czr spe- 
cjalnego do wstąpienia na służbę, lub do zlożenia 
stosownej deklaracji, w końcu 4) którym odmówiono 
przyjęcia do służby 20 względu na dobro publiczne. 
Konwencja zawiera przytem postanonienie. że wy- 
nikające z niej uprawnienia będą przyznawane tylko 
tym z pośród osób nią objętych. które wniosą odpn- 
wiednie podania w ciągu jedneze roku od dnia wej- 
ścia w życie konwencji. Osób takich, jak należy przy- 
puszczać, będzie liczba niewielka. peniewa? niemal 
wszyscy fuokcjonarjusze państwowi į zawodowi woj- 
skow! b. państwa austrjackiego. któszy po upadku 
tego państwa setali się obywatelami Państwa Pol- 
kiego a nie podpadają pod wcżej wymienione punkty 

1) do 4), zgłosili wią do służby państwowej polskicj 

1 zostali do niej przyjęci. Dls bardzo szczupłej liczby 

wyjątków, i to z jednego triko brłego zaboru. nie 

zachodzi potrzeba osobnego nowelizowania. ustawy 
emorytalnej. obejmującej ogół osób uprawnionych do 
utrzymywania >aopatrzeg cmerrtalnych ze Skarbu 

Państwa. Potrzeba 1a nie istnieje również dlatego, 

że Konwencja Wicdeńzką po ogłoszeniu jej w Dzien- 

niku Ustaw już przez to samo uzyska moc obowią 
zującej ustawy, uzupełniające) ione cinerytalne prze- 
pisy prawne i dającej tym z pośród wrżej wymie- 
nlowej grupy osób uprawnionych, które wniosą po- 
dania w określonym terminie, Nadto stwierdzić na- 
leży. że w myśl art. 22 omawianej Konwencji Wie- 
deńskicj. Konwencja ta wchodzi w życie w dniu zlo- 
żenia ostatniej ratyfikacji, po ratyfikowaniu jej przez 
wszystkie ukladające się etrony, a to: przez Austrjac- 
ką Republikę. Czechosłowacką Republikę, Królestwo 

Jugosławji. Rzeczpospolitą Polską, Królewstwo Ru- 

munji i Królewstwo Itali. Wobec niezłożenia do 

chwili obeanej dokumentu "atyfikacyjncgo przez Kró- 
lewstwo Jugosławji,.Ronwencja Wiedeńska w życie 
nie weszła i z tego powodu nie mogła brć ogłoszona 

w Dzienniku Ustaw. jako prawo obowiązujące. Nie- 

zwłocznie po otrzymaniu przez Rząd notslikacji r 

ałożeniu przez Królewstwo Jugosławii ratyfikacji 

Konwencji Wiedeńskiej. a tem samem aulomatycznenw 

wejściu Konrencjj w życie — tekst jej zostania 

ogloszony w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Pol- 
akiej wraz 7 odnośnem Oświadczeniem  rządowem. 

Kierownik Ministerstwa Skarbu lenacr Matuszewski". 
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oficeri 


wojskowych. 


Do tego wyjaśnienia C ntralny Związek b. zawodo- 
wych «ficerów, podoliserow i urzędników wojskowych 
w Słanislawonie musi zająć następujące stanowisko, by 
w ten sposób wykazać, że Ministerstwo Skarbu w nie 
których wypadkach nie jest dokladnie informowane, 

Nie odpowiada rzeczywistości, że niema) wszyscy za- 
wodowi wojskowi b. państwa austr., którzy po upadku 
tego państwa stali się obywatelami Państwa Polskiego, 
zpłosili się do służby państwowej polskiej i zostaji do 
niej przyjęci, bo my dysponujemy datann. według któ- 
rych nie każdy zg zawod. wojskowych b. zaboru austr. 
który zgłosił się do Wojska Potskiego, został przyjęty. 
a lo nawet bez zapodania jakiejkolwiek przyczyny. Ta- 
kie odmowne decyzje otrzymali nasi czlonkowie tak z D. 
0. K. jakoteż z Ministerstwa Spraw Wojskowych. 

Konwencja bowiem Wiedeńska z 30 Nahe która 
ostatecznie urcgulowala obowiązek Państw eukceeyj- 
nych względem obywateli posiadających roszczenia o 
zaopatrzenie. ratyfikowana przed okolo rokiem również 
w Polsce. urosła faktycznie w Polsce w moc obowiązującą 
i zobowiązuje Państwo Polskie do przedsięwzięcia odpo 
wiednich zmian w Sprawie zaopatrzenia b. zawodowycł 
wojskowych armji austrjackiej, Zamtrzeżenie zaś Mini 
slerstwa Skarbu, jakoby Konwencja Wiedeńska jeszcze 
nie woszla w życie z powodu braków (ormalnvch, wia- 
nowicie nieogloszenia tejże Konwencji w Monitorze 
i braku wiadomości o ratyfikowapiu Konwencji prze 
ione państwa sukcesrjne, ma tylko na celu odroczenie 
zalatwienia sprawy nowelizacji ustawy emerytalnej, co 
Państwo Polskie podobnie jak inne Państwa eukcesyjne 
uczynić powiano w myśl zasad słuszności i sprawiedli- 
wości, a niegtylko z obowiązku nalożonego wspomnianą 
Konwencją. 

Wszelkie te argumenla i zastrzeżenia Min. Skarbu 
byłyby zrozumiale. gdyby szlo o świadczenia dla ob- 
cych obywateli, przy których zasada wyajomności ze 
strony innrch państw w etosunku do naszych obywa- 
teli jest decvdująca. W tych komwencjach — choć mię- 
dzynarodowych — moment wzajemności © potrzeba przy- 
musu zewnętrznego odpada. 

Bo czyż Państwo przy spelnianiu obowiązku czy do: 
brodziejetwa w stosunku do własnych obywateli ma oze- 
kać na formalny przymus ze strony zagranicy? 

Czy lojalność Pańsbna wobec własnych obywateli nie 
zostala już dawno maruszoną, gdy mimo dlugoletniego 
trwania tych raczej wyjaśniających miż obowiązujących 
konweancyj, mimo upływu lat 11 Niepodległej Polski, bez 
jakiejkolwiek uzasadniającej przyczyny Kosztem kilku- 
set wlasnych ubogich i nieszczęśliwych obywateli robic. 
no politykę fiskalno-oszczędnościową? 

Tę myśl zrozumiały także inne państwa sukcesyjne. 
które przy calkowitem albo częściowem przynajmniej 
spełnianiu tego obowiązku wobec tychże teresentów, 
będącrch ich obywatelami okazały się bardziej hojnama 
î wielkodusznemi, 

Centralny Związek b. zawodowych oficerów, podofi- 
cerów i urzedników wojskowych w Stanisławowie 79 
arej strony postara się przedsięwziąć slosowne kroki 
w Jugosiawji, celem przyspieszenia ratylikacji Konwen 
cji Wiedeńskiej ze strony tego Państwa. 

Leży ale w interesie każdego poszkudawanego woj- 
skowego b. zaboru austr.. który jeszcze nie jest człon- 
kiem naszego Związku, by się jaknajrychiej do niego 
ma członka zapisal, aby umożlimić nam wykazanie Mi- 
nieterstwu Skarbu dokladaej liczby takleh poszkodowa- 
mych i by w taki sposób pomagać nam przekonać Wła- 
dze centralne, że chodzi w tym wypadku o zaopatrzenie 
takiej a takiej liczby obywateli Państwa Polskiego, któ- 
rzy poświęcili kwiat swego życia chiżbie państwowej 
1 za to od 10 lat cierpią głód i nędzę bez najmniejszago 
zawinienia. 


budżetowej uchwalona w Sclm czytaniu, lecz przez 
unieruchomienie Sejmu mie mogla przyjść pod obrady 
plenum. Tymczasem Nin. Skarbu wydało okólnik. wzy- 
wający emerrtówc, wdowy i fitroty do przedłożenia po- 
dań © przyznanie 100% zaopatrzenia, o ile emeryt za 
czasów zaborczych należał do Jednej z narodowych or- 
gwiacyj. A : 

Podania takie będą przez Min. Skarbu przychylnie 
o ace: kk 55 m: 

Nas ie przewodniczący 2dał sprawozdanie t czyn- 
ności Rab WIA. sprawozdanie kasowe a w końca 
przeprowadzono wybory, przyczem przez aklamację wy- 
brano dotychozasowego prezen p. inspektora Szafarza, 


który polożył nmierpożyto taklugi około Kola Jasiel- 
skiego. i . 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zebranie 7am- 
knięto. SI. 


— W A 


Pogłówne. 


W dalszym ciągu wpłypeły do Związku Zrzeszeń 
Pracowników Publicznych Województwa Krakow- 
skiego od dnia 15 grudnia 1929 r. do dnia 9 kwietnia 
1930 roku tytułem poglówiego następujące kwoty: 
P. T. Urząd Katasiralny, Tarnów 5 zl. Urząd Rata- 
stralny, Rochnia 4 zł, Państwowy Zarząd Wodny 
Żywiec 12 złotych, Państwowy Zakład Baj. Żywn., 
Kraków 22 »ł, Sad grodzki, Riala. 34 zł, Urząd Kata. 
atralnv. Masło 6 zł, Oddział Prok. Skarbu, Kraków 
12 zł, Szkola im, św. Sehbolastyki, Kruków 26 zł, 
Koło Sztrgarów, Rochnia 34 zł, Kasa Skarbowa 
Czarny Dmnajc: A zł. Prae. Vaństw. Zarządu Arob. 
Budow]. Kraków 6 zl, Pow. Zw, Prav.. Państw. Ja- 
slo 50 złotych. Sąd Aprlucvjny, Kraków 92 złotych, 
Koło Emerrttw, Łańcut 20 zł. Ured Kataetralny, 
jeliczka 8 zł, Pracownicy Kasy Skarbowej, Dą- 
browa 10 zł, Powiatowy Z”. Kontr. Skarb., Kraków 
8 złotych, Związek Ofic. W. P. w st. spocz.. Kraków 
140 NOE Polski Związak Emerytów Kolejowych 


G. WERNER 


ZAKŁAD WYROBU OBUWIA 


KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 15. 
ROK ZAŁ 1865. TELEFON 1761. 
POLECA 
obuwie wlasnego wyrobu, w wielkim wybo- 
rze pierwszej jakości gotowe i na miarę, 
damskie, męskie, buty do jazdy konnej, oraz 
dziecinne. 

DUM WE WEW PO EXEAT ORTUELLA 


Kraków 50 złotych, Okręg. Związek Emerytów Pań- 
stwowych i Samorządowych, Tarnów 50 złotych, = 
Urząd Katastralny, Myólenico 4 zł, Grano Naucz. 
Seminarjum, Stary Sącz 30 zł, Urząd Skarbowy, 
Chrzanów 18 zł, Sąd Powiatowy. Niapolomżce 40 zł, 
Urzędnicy Wyższego Urzędu Górn., Kraków 10 zł, 
Urząd Katastrałny, źmigród 4 zł, Zarzęd Wodociągu 
Miejskiego, Kraków 36 złotych. 

WPP.: Ocetkiewioz J. 2 zł, Juszczyk Michał 4 zł, 
Irla Kaz. 0.50 zł, Czubiński St. 2 zł, Dolkun Jan 2 zł, 
Ochęduszko 2 zł, Pawulski J. 2 zł, Wojciechowski 
T. 225 zł, Inż. Świerczyński Bol. 4 zł, Rokita J. 4 zł, 
Jasiński Ant. 2 zł, Pictrzycka Zofja 2 zł, Dr Krze- 
meeki 4 zł, laż. Mayer Fr. 2 2l, Sapa Fr. 4 2l, Inż. 
Gorhacdt 2 zł. Dr Golik 2 zł, Pilat. Fr. 1 zt, Cynarski 
Paweł 2 zł. Seremct Józef 2 zł, Urhanek Leopolà 
o zł, Inż, Bochniak J. 1 zł, Sierosławski J. 2 zł, 
Agath Ford. 4 zł, Wotscherek G. 2 zł, Wicherek Jó- 
zeł 2 zł, Płaciński Wł. 4 zł, Horakowski 1 zł, Cio- 
sióski 2 zł, Masny K. 2 zł, Tarsa J. 4 zł, Żytomirski 
4 zł, Węclewski 4 zł, Koperski Alek:. 2 zł, Szafran 


Str. 6. 


Józef 5 z). Saldman 2 zł, Jagusiński 2 zł, Liszka Jan 
5 zł, Golik Teofil 3 zł. Inż. Stekel 

l Skarbnik. 
n 


Sorada prawna 
i odpomiedzi Redahcii. | 


Porad prawnych udziela się friko stalym 


prenumerałorom. Inne zosłają bez odpowiedzi. 
P. Michałowi S. 


umyslowemu po r »cj służbie przyshtgujc jedno- 
miesięczny wlop. t ile przed rozwiązanicm stosun- 
ku służbowego pracownik w bieżącym roku kalenda- 
rzowym urlopu nie otrzyma, należy mi się wyna- 
zrodzenie za ten miesiąc. Za niewykorzyetany urlop 
w roku poprzednim wynagrodzenie się nie należy. 

P, Pawłowi N. w Samborze: Polica Tow. ubez- 
pieczeń „Grel w Wiodnia nie przedstawia prawie 
żadnej wartości, głyż w Anstrji, za 10.000 koron 
wypłaca się jednego szylingu. Szkoda się upominać. 
Radzimy jednak policę zatrzymać. 

P. Michałowi K. w Wielrznie: Za inseratv odp- 
wiedzialności nie bierzemy. © jle naszo informacje 
sięgają. Bibljoteka Domu Polskiego przestała już 
wychodzić. Obećnie wychodzą cykle utworów sław- 
nych autorów. a wydaje je Towarzystwo Wydawni- 
cze w Warszawie. Mazowiecka 12. Zwracamy też 
uwaze ba wydawnictwo arcydzieł literatury fran- 
cuskicj, Smolna 11. 


Diariusz. 


OD 29 MARCA DO 15 KWIETNIA. 
Poseł Jan Piłsudski zrezygnował w duin 29-g0; 
marca z misji utworzenia gahinetu, a Prezydent’ 


w Stanisławowie: Pracownikowi 


Ważne dla Sądowców. 


2 NOWEGO USTROJU SĄDÓW POWSZECHNYCH 


STRESZCZENIE 


PRZEPISOW O USTROJU SĄDOW POWSZECHNYCH 


Z SZCZEGOŁOWEM UZGLĘDNIENIEM PRZ 


PRZEZ DR. 
Cena 2 zł. Dla prenumeratorów „Jedności* 1 zł. 50 gr. 


Zamówienia 


ADMINISTRACJA „JEDNOŚCI“ 


NA RATY! Z 


J. EMMER 


Kraków, Florjańska 43. front. 
TELEFOM 42-11. 


Suknie. — Płótna. — Materjały. — 


Bielizna oraz Obuwie. — Ubiory go- 


towe i na miarę. pi 


Ubiory męskie. — Okrycia damskie. — K 


Zawiadamiamy, że wyłączną odsprzeda? no- e 

szej maltyny. infamaltyny (neutralizowanej : 

maityny) oraz vitamaltyny (maltyny 2 (ranem) e 

powierzyliśmy firmie: 

„Zorja, Składnica Apteczna, 
Śpółka z ogr. odpow. 


w Krakowie, ulica Sebastjana L. 9-11“ 


Krakowski Browar Jana Gótza, 
Odduiat Pabrykacji Wyciągów i Przetworów Błodnwych, 


Kraków, ulica Lubicz I. 17. 
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Ceny ogłoszeń 


m Za terminowe 


' niemieckiej 
| Bruminga, członka parlamentarnego centrum. | 


tank tru'ato | solidnie uykonane. 
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EE 


* kronice M 


| „JEDNOŚCI, 


Rzeczypospolitej poruczył tę misję posłowi Walcre- 
mu Sławkoni, który utworzy} w tym samym dhiu- 
rząd ztlożony z poprzednich ministrów  zabinetu 
prof. Bartla z wyjątkiem min. sprawiedliwtci p. St 
Cara, 


Gzyść chemicznie i farbuj 


awoją garderobę jedynie w Pierworej 
Polskiej 


„GZYSTOŚĆ" 


Chem. Pralni Ferbiarni 


JO marca został utworzony nowy rząd Rzeszy 
pod przewodnictwem kanclerza dra 


komisja polityczna stronnictw lewicowych i cen- 
trowych wydala w dniu 5 kwietnia odezwę do spo- 
łeczeństwa. skierowana. przeciw rządom pomajowym. 


W ostatnich tygedniach: przybrał na sile ruch nie. 
podłegłościowy w  ludjach, zorganizowany przez 
Ghandiego. W dailu 5 kwietnia Ghandi na czele de. 
monstracyjnege pochodu stanął nad brzegiem morza | 
i począł wyrabiuć z wody morskiej sól w celu zwal- 
czenia podatku nd soli, 


w Krakowie: 


ul. Dąbrowskiego 11, Sławkowska 23, 
Sebastjana 3, Karmelicka 68, 

Koletek 9, Zwierzyniecka 23, 

we Lwowie: Japielolońska 15, 

w Rzeszowie: Bernardyńska 2. 


Tylko 16 gr. 


kosztuje pranie kołnierza 


Nasi Przyjaciele. 


NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: Teofil Go- 
lik, Kraków 3 zl; Związek Emeryt. pańs'wowych, 
samorządowych i komunalnych 10 zł.: A. Roz. 
krut. Dąbrowa 50 er.; Józef Wicherek, Niepolo- | 


mice 2 zł: Zdzislaw Weiner. Żabno 1 zł.; Jan; 
Czerkas 1 zl.: Bljasiewicz Władysław. koloniis 66 
5 zl: Józef Fiema, Niepołomice 2 zl; Rozkrut, „al CJA 


Dąbrowa 50 gr. 


AL. ML. Kraków, Sukiennice 29 


SALON GORSETÓW, 


NAPIERSNIKOW 
I BIELIZNY 


Ceny konkurencyjne. 
| AC o x] 
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Jako pierwsza Jmetytneja w Polce 


UDZIELAMY POŻYCZEK 
urzędnikom. zalnzawzm wonunenym na dogodnych 
PRZYJ AUJEMY WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 
Da zasadzie nowego systemu oszczędnościo wego 
połączonega 
Z UREZPIECZENIEM NA ZYCIE 
który za granieą osiągnął niebywały sukces. Przy 
minimalnych wkładkach od 20 groszy dziennie po- 
cząwazy. dajemy możność zaoszczędzania poważnych 
sum i bezpłatną asekurację na życie oraz po wpła- 
cenio pierwszych wkładek ozdobny zegar stołowy. 


MARK ZALICZEOWY I KREDYTOWY — Kraków, al. Golębia 2. 
002000 0OODODAODOGOOOOCDOOOJOCONOOGÓŻ 
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EKSPRESS“ 
Muszyńskiego 


Kraków, Starowiślna koło III. Mostu. 
ZUPEŁNA ZMIANA PROGRAMU? 
NA DNIE ŚWIĄTECZNE 
2 wielkie, nadzwyczajne, pożegnalne przedstawie- 
nia w niedzielę t. j. 20 i poniedzialek 21 b. m. 
SENSACYJNE, ŚWIATOWEJ SŁAWY ATRAKCJE 
ZESPÓŁ ARTYSTÓW POLSKICH I ZAGRAN. 
Niespodzianka dla dzieci w przedstawieniach po- 
południowych, Bezpłatna jazda na kucykach, 
przy dźwiękach Orkiestry robotniczej. 

eny miejsc dla PP. Wojskowych do sierżanta 

Zł. 0.50. — Dla PP. Oficerów 50% zniżki. 
Każdy mężczyzna, posiadający bilet może wpro- 
wadzić dziś do cyrku swoją damę bezpłatnie, lub 
2, „dwie panie wchodzą za jednym biletem. Ceny 

9 miejsc zwykle. Początek o godzinie 8.30. 


i OMOWIENIE 


EPISOW O SĄDACH PRACY 


p.: 


i 
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Firma istnieje Bardzo solidna 


od roku 1908 Na Na raty t fachowa obsługa 


Marek CZOPP 


W Krakowic, ni. Szewska L. 13. 
Pnicca hogaty wybor 


sh 


Ubrań i pall męakteh, mundurkóu'iudrań rizierięcych, swetrów i kostlumón: 
Obuu:fe męskie, amabian i dzieciece, Balosar. 

Rleiliny wgkwininej, krawatów. kołnierzg. akarpelek i gałenterint 
FABRYCZNY shkłod pońerocA : rękewierek 

Cerfumerja krajowa : zenpraniezna 

Thet płócien iyrardnwakich po oryginalnych jabrycanyeh cenach, qa- 


Warunki spłaty bardzo dogodne. 


Baczność cierpiący na 


Przepuklinę 


Dużo rzekomych specjalistów ogłacza nię, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
akutóoczne. Aby zaś przekonać się, że lylko 
przez znane powagi naukowe polecone han- 
dałe usuwające radykalnie po osohistem ja- 
wiepiu się najzasterzalsze i nainiebezpieczniej- 
sze przepukliny u pań, panów i dzieci, naj- 
nowszego wynalazku M. Tillemana od 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy- 
starczy przyjść I przeglądnąć liczne entuzja- 
styczne podziękowania ludzi o znanych na- 
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy ze 
sfer duchowieństwa», najwyższej arystokracji 
oraz z ludu, M. TALLEMAN, specjaliala 
i wynalazca opalent. bandaży. Kraków, 
ul. Szlak 39. Ządać prospektów bezpłatnie. 


J. WZ 
przyjmaje 
KRAKÓW. JAGIELLOŃSKA 4. 
IC 


łamowa I mm. ilemory D — 10] Nadzsów || amowa | ua lba N, —W 
1 mm. I ZŁ — M] Dwaj moe VI lam swp Tmm. Zi — 3 

> 1 mm, 1 z M, =—30 | obn 0 o onała wyka ra down ZI —' [R 
Ubtad Inhksiaryriny MPE, draret. 
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